denumerata w miejscu kwartolaie : 


je KŻ RE „Miesięcznie zip. 4. ; i | s > a 


Ni piece e. 10. 


Prenumerata na prowincji z ad 
pocztową Ap, 20 kwartalnie. 
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wiADoogci KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTW: 0 fokSkim i 
ORR DZIENNY DO, WOJSKA POLSKIEGO. 
" Wkwaterke głównej w Warszawie dnia 15 (21) paza LEUKE 
"4880 roki: 
ZA NAJWYŻSZYM- ROZKAZEM: 
póstępają na wyższe stopnie. JK sztabie główhym: 
W części szefa sztabu” głównego, z pułku strzelców konnych ý 
$ gwardji; ‘porücznik Jan Paszkiewicz, na kapitana,- nie- 


- Przestając pełnić dotychczasowych obowiązków. W gwar- 


dij. W pułku strzelców konnych? kapitan Felix Skarzyń- 
ski, na-podpułkownika, i porucznik Alexander Skarszew= 
ski; ma. kapitana. W pułku grenadjerów: porucznik Wi- 
Kist Ob;rn, na kapitana; podporucznicy: Ludwik Wojniło- 
wicz Jędrzej Mieszkowski i Stanisław Paczkowski, na 


Poruczników,” SADZE inżernjerów. Wbataljonie sape- 
ż, ma kapitana 


„vow: kapitan kłassy Żój Szymon: Solkiewi 
 Hlassy lej” poracznik Razimierz. Olexińs 
Klassy 26j; podporucznik Norbert Izbicki, 
"W jeździe; Szef sztabu dywizji ułanów, z pułku strzelców 


E na. “Kapitana 


Konnych gvardji, kapitan Jan Rędzina na podpułkownika, 


ze njĄć pełnić” tychże obowiązków. 
Otrzymują żądane dymissje, dla słabości zdrowia z pen- 


sją, F gwar aji. W putku grenadjeró ów, kapitan Mikołaj. 


Kietkiewicz, w stopniu ponphikownika; z pozwoleniem no- 
szenią munduru. - 


Dla interessów familijnych z pensją. W tymże pułku, 


kapitan Wojciech Slewiński, w. stopniu podpułkownika, 
a pozwoleniem nosenie SA. u. F piechocie. W pułku 
2im strzelców pieszych, podporucznik Józef Hołdrowica, 
w Stopnia porucznika. 


Dlainteressów familijnych: W putku linjowym J, ©. M.. 


w. X. Michała Nr L, podporucznik Józef Dobtowolski. 
PP jeździe, W'putku 4ym strzelców konnych, podporu- 


tznik Jan Olszewski. — W pułku 3Żim ułanów, posporus f 


cznik“ Konstanty Kównacki, w stopniu porucznika, 

Otrzymują „urlopy. 
konnych, kapitan Donin, na dni 27, w gubernję Gro- 
dzieńską, — W pulku grenadjerów, kapitan Hiż, przedła- 
ženie urlopu na dni 15. korpusie artyllerji. W Bate- 
rji Zéj lekkiéj konnéj, podporucznik Zawadyński, na mie- 


sięcy 3,/w gubernje: Wołyńską, Podolską i Kijowska. 


I piechocie. Adjutant polowy przy jenerale brygady Mo- 
rawskim, a putku -2go strzelców pieszych, kapitan Jabto- 


4 


na porucznika. 


W gwardji, W pułku strzelców. 


„SĘ 


/szewski, r na dni 25, ża Galicji Austrjaokićj. — W pułku; 


|linjowym J. C.-M; W. X, Konstóntego Nr3, podporucznik 
Stanisław: Kossowski, na 25, w gubernję Podolskas -i 
Naczelny wódz, że 
; (podpisano) KONSTANTY W. “Xe h. 
Zgodno z z oryginałem p.o. szefa sztabu głównego 
> jenerał brygady; Siemigtkowshi. 


— > Dyrekcja Sz czegółowa towarzystwa hr ędytowego ziem» 
skiego województwa Sandomierskiego, = Padaje do pur- 


blicznćj wiadomości, iż w d, 21 stycznia roku Legi, przed 


wejentem kancelłarji ziemiańskićj wdztwa Sandowierskie- 
go Tomaszem FHassmann, kańcellarją swą w domy przy n= 


licy. Warszawskićj pod Nro 240. w Radomiu położonymi w. 


miejscu posiedzeń wydziału hypolecznego, wdatua Sando=. 


mierskiego. mającym, w godzinąch raa nych, odi godziny 10 


poczynając, przez publiczną ligy tasje pod niżej wyrażające- : 
Mi się warunkami, najwięcej. dającemu śprzedąne zostaną: 


dobra Kochów z wsią Kochówek 1a lasem pod- Witosła» 


wicami, z przyległościami w powiecie Sandomierskim leżą. 


ce. towarzystwu zastawione „w oplacie raty soma 
r.z, 1029 i następnych zalegające. * 


1) Najwięcej dający: nabywca jo am żósłają KEA 


płacenia pależytości gruntowych z lat upłynicnych: 1828, 
1829 i 1880 idzież ciężarów wieczystych zip. 1081 gr. 
14 wynoszących i wszelkich itnych zaległości do gruntu 
przywiązanych , pierwszeństwo przed, towarzystwem. stóso= 
wnie do art, 4ki 44 prawa hypotecznego z r. LSLS mających. 

2) Dla towar 4ystwą opłacać będzie ponin ant. 71.80 
prawa kredytowego od wypożyczonego kapitału zł, 35,000 
rok. rocznie po złp. 2170 w dwóch półrocznych rsłach-od 
1 do 12 czerwca. i od 1 do 42 grudnia przet czas do roza 


wiązania towar zystwa pozostający. 


3) Zwróci. procenta na umorzenie kapitału obrócone, 
opłaty rat sześciu złp. 2207 gr. 26 wynoszące. 

4) Wypełniając ponkt,4 art. 91 prowa kredytowego; 
złoży summę złp. 24,738 dopełniającą oałkowity szacunek: 
dóbr podług zasady art, 5 tegoż prawa wskazony i wykryły. 

5) Zaległości skachowe równie jak i podatki wszelkie 
1 ine śiężsry, monetą brzęczącą opłaci; zaś ż sumny w: 
wąruuku 3 wyszezególnionćj złp. 2207 gr. 26 wynoszącćj, 
ią sumy w. waranku, 4 zamieszczonćj złp. 24,733 czyli 
raczej w ogóle z summy złp. 26,940 gr. 26, wniesie do 
kassy dyrekcji całą należność towarzystwa, zaraz po odby- 
cia licytacji obrachować się mającą , moron br goracy res 


EOE S. 


("2 
sztę zaś, niemnićj to wszystko cokolwiek najwięcćj dający 
nad powyższe zobowiązanie się postąpi, zapłacone być mo- 
Że monetą brzęczącą lub listami zastawnemi i do. depozytu 
sądowego złożone być winno, gdzie równie plus-licytant 
wniesie wszelką przewyżkę jakaby się po obliczeniu należyto 
ściskarbu nad summę w warunku | ozuaczoną, okazać mogła. 


6) Każdy chęć licytowania mający, złoży vadium w sum=- 


mie złp. 3000 monetą brzęczącą posłużyć mające na po: 
krycie kosztów, jakieby przez niedotrzymanie warunków 
sprzedaży mógł zrządzić; skoro jednak nabywca udowodni 
kwitami lab świadectwem komumissarza obwodowego,iź wszy” 
stkie podatki zaległe i ciężary uprzywilejowane zaspokoił 
i przekona, Że innym warunkom sprzedaży zadosyć uczy- 
nił, może przy wnoszeniu należytości towarzystwa żądać, aby 
złożone vadiuin na resztę zaległości potrącone zostało. 

7) Gdy sprzedaż niniejsza następuje po doktadnćm po- 
iufovmowaniu się na gruncie o istniejącym obecnie stanie 
dóbr; oraz ponieważ nabywca odbićra z takiemi prawami 
jakie są w xiędze wieczystćj zapisane, bez Żżadnej:co do 
ich granic lub innych kwestij ewikcji, przeto zrzeka się ni. 
niejszym wszelkich z jakiegokolwiek źródła wyniknąć mo- 
gących pretensij do towarzystwa. 

8) Zaraz po odbytej licytacji, a najdalćj w ciągu dni 10 
nowy nabywca nie czękając nawet decyzji wydziału hypote- 


cznego względem zatwierdzenia sprzedaży, należność towa:: 


rzystwu uiści, w dni zaś 20 najdalej innym warunkom sprze: 
daży zadosyć uczyni, — W Radomiu d. IOsierpnia 1830 r. 
Prezes, A. Suchodolski. Pisarz, Januszewicz, 


FRANCJA, — Z Paryża d. 20 października. — Zawi- 
chrzenia które miały miejsce d. 18 wieczorem i w nocy 
z 18 na 19 b. m. ,były powodem, że Monitor wydał wczo- 
raj jeszcze wieczorem dodatek nadzwyczajny „w którym 
okoliczność ła w ten sposób jest opisana: »Nowe zgiefkli- 
we tłumy, zebrały się dnia wczorajszego na dziedzieńcach 
Palais -royal i wydawały te same co i przed kilkoma dnia 
mi okrzyki, zatrwożające spokojaych i dobrze myślących 
sbywateli. Gwerdja narodowa rozpędziła Ufumy,-ale te ze- 
brały się znowu na placu przed pałacem i powtórzyły swoje 
wrzaskh W tćjże samćj chwili przebiegały niektóre in- 
dywidaa ulice , nsikając pobudzić lad I nakłonić go aby 
się udał z nimi do Palais -royal, Ale zamiar tch spełzt 
bezskutecznie; wszędzie przyjęto ich z niechęcią. Tym- 
ezaseim gwardja narodowa rozpędziła pospólstwo z przed 
pałacu; zmuszeni do ustąpienia udali się w liczbie 400 lub 
500 drogą do zamku Vincennes, gdzie przybywszy, Żąda- 
Mi aby: im wydano byłych ministrów. Jenerat Dausmenil 
odpowiedział na to, jak z miejsca i z względu na chara- 
kter jego wypadało. Nie mogąc nie wskórać, wrócili wi- 
chrzyciele do Paryża udając się znowu przed Palais - royal, 
lecz nadchodząca ze wszystkich stron gwardja narodowa, 


rogpvoszyka ich i przywróciła spokojność. ' Pojmano głó-- 


-wnych sprawców tych zamieszek a z nimi 136 osób, które 
do prefektury policji odprowadzono. Na -placu przed 
Palais=voyal znaleziono porozrzucane plakaty, między któ- 
remi; były obejmujące złorzeczenia przeciwka królowi. 
Pozedsiewzięte będzie najsurowsze śledztwo dla wykrycia 
prawdziwych sprawców podobnych zaburzeń. 
gałego ludw, nie powiana być: zostawiona dowolności garst- 
ki wichrzycielów, którzy wiodą łatwowiernych ludzi do 


do Vincennes, 


Spokojność 


z. 


karygodaych postępków i używają ich za narzędzie do wy» 
konania swoich zbrodniczych zamachów. Gwardja narodo» 
wa zasługuje na najwyższą pochwałę. 
byto dzielne, stanowcze i dobrze wyrachowane.c — Dziś 


rano o godzinie 9-zeszedt król na dziedziniec w Palais. - 
royal, ubrany w mundar gwardji narodowćj i w towarzys 
stwie xięcia Orleanu, jenerała Lafayette „oraz marszałka 
Gerard. Na dziedzieńcu były zgromadzone oddziały gwar: 
dji navodowój pieszój i konnćj, tadzież wojska linjowego; 
król przemówił oddzielnie do gwardji pieszćj , oddzielnie 


do konnćj i oddzielnie-do wojska, oświadczając swoje za- 
dowolenię z postępowani», i dziękując za okazaną gorliwość 
w utrzymania spokojności i porządku. — Dzisiejsza Quo. 
tidienne doniosta-, że król zpowodu zaszłych zawichrzeń, 
udať się z rodziaą swoją do Neuilly. Dyrekcja poczt o: 
trzymała natychmiast roskaz „aby nie wysćłała tego nume- 
ra na prowincję bez dodatku prostującego ftszywe donies 
sienie. — Gazette d. Frs tak opisuje ostątnie zawichrze« 
nie; »Rpzpędzona za pićrwszym razem gromada, udała się 
Przez kilka godzin było tak spokojnie, iż 
sądzono , Że minęło już wszelkie niebeśpieczeństwo, i ro 
spuszczano większą część wojska zebranego. -W tém u: 


słyszał pulkowóik Marmier, mający dowództwo nad po» 


zostałóm wojskiem, burzliwe o godzinie 2 zrana okrzyki 
w pewnćj odległości. Byli to zapaleńcy wracający z Vins 


cennes, gdzie bezskutecznie dostać się usiłowali, Było ich - 


około 1200, mieli dobosza i dowódcę który konno jechał, 
Za powrolem zaczęli domagać się wypuszczenia na wol 
ność uwięzionych towarzyszów. Tymczasem pułkownik 
Marmier posłał natychmiast po pomoc wojskową, która 
przybywszy s ulic pobocznych, zmusiła burzliwych do od 


,wrotu, pojmała samego ich dowódcę, doboszą i 200 naj. 
zapaleńszych krzykaczy, którzy po większój części w dłu 


gie kije uzbrojeni byli. Wszystkie zakąty i piwnice pa” 


tacu Palais- royal były zapełnione więźaiami z których | 


z wieloma: trudno było trańć do końca, bo bronili isig 
szpadami ukrytemi w laskach, i nożami. 


policji, a mianowicie żeby nie pokuszono się o oswobodze* 
mie prowadzonych, kazał pułkownik Marmier sprowadzić 
ile tylko można było fijakice i przewieziono wszystkich” 
pod mocną eskortą, to jest po 8 ludzi przy każdej fijar, 
krze, nie licząc w to oddziału poprzedzającego i zalmy 


kającego orszak. — Inne pisma udzielają takich o tém wy 


darzenia szczegółów. »Gromada ludzi, którzy udali się do 
Vincennes, mogła liczyć 600 do 800-głów. Tam przybj* 
wszy stanęli w szyku bojowym i zagrozili. przełamianiem 
rogatki. Jenerał kazał oświadczyć zgromadzonym; ba 
chce pómówić g nimi. Żeszedł niebawnie i zapytał czego 


żądają. Odpowiedziano mu, Że żądają ministrów lub śmier: 


ci tychże. Jeaerał rzekł na to, iż bez rozkazu wyższćj 


władzy wydać ich nie może, i starał się nakłonić żąda 


jących , aby od swojęgo odstąpili zamiaru. »Nie będzie” 
cie beawątpienią Żądali, (rzekł do nich), ażebym achybił ho: 


norowi mojemu; dwakroć napierały sprzymierzone wojska 


ten zamek, a nie zostały wpuszczone, Wszelkie zatóm ne 
silowania. wasze bylyby daremne. Gdyby zaś powioć:?, 
się wam dostać się do niego , daję wam. słowo honorus 


Że wysadzę w powietrze zamók z wszystkiemi doń należąc 
cemi zabudówaniami.. Tak więc staniecię się sprawcam ż 


~ 


Jéj postępowanie 


Dla uniknienia’ 
zamieszek w przeprówadaeniu ich do gmachu prefektury 


wielkiego nieszczęścia, bo wybuch zniszczyłby połowę, 
przedmieścia ś. Antoniego. « Te słowa wyrzeczone spo: 


kojnie i nieugięcie , nie chybiły skutecznego wrażenia. 
Każdy byt przekonany, Że jenerał dotrzyma słowa; teh 
zaś widząc, że tłam się uspokajat, dał także słowo hono- 
ru, ĉe ministrowie nie ocalą się ucieczką. Na te słowa 
zawołał tłam cały: »Viech żyje drewniana moga. Niech 
Żyje waleczny jenerat Dausmenil! « Wielu cafowało go 
wsręce i kolana, okazując: mu największe uszanowanie. 
Przed oddaleniem się swojóm upraszsli areszcie jenera- 
ła aby im dat dobosza i dwóch gwardystów narodowych, 
którzyby ich do bulwarku odprowadzili. Uczynił to je- 
neral i nie Żałował swojćj w tój mierze ‘powolności; ob- 
chodzoao się jak nnjgrzecznićj z przydanym doboszem i 
gwardistami, którzy nazajutrz wrócili do zamku, Część te- 
go tlumu udsła się przed Palais-royal żądając wydania u- 
więzionych towaczyszów. Gwardja narodowa sprzeciwiła 
się temu i wezwała do oddalenia; niepostusznych przeto 
rozpędziła i200 z nich avesztowała, — Wczoraj wieczo- 
rem była już spokojność zvpełnie przywrócona, jednak- 
„ Że mocne po ulicach chodziły patrole, które witano wszę: 
dzie radosnemi. okrzykami, jako przywrócicielów spokoj- 
ności i porządku. — Prefekt policji pan Girod de 17 Am, 
wydał odezwę, w którćj między innemi wyrażono: »Chcia- 
noby wmówić lud, że oskarżeni ujdą zasłużonćj kary. Prze- 
„kona się: on, Że nndażywają jego lalwowierności, i że 
sprawiedliwość wykonana będzie; lecz aby ta niepodlegle 
działać mogła , potrzeba święcie szanować praw powagę i 
niezawisłość sędziów. Niech więę lud oczekuje spokojnie 
ostatecznego wypadku. — Podobną téj odezwę, wydał 
także prefekt departamentu Sekwany. — Jenerał Lafa- 


Jelte wydał roskaz dzienny do gwardji narodowćj, dzięku- 


Jac w imieniu króla; za jéj piękne postąpienie dnia wczoraj- 


szego, — Z powodu powyższych wypadków, wzywadziennik 
Messager wszystkie władze, ażeby idąc w poinoc gmardji na- 
rodowój , starały się koniecznie wyśledzić wątek jawiących 


się zawichrzeń, najmniejsze bowiem odkrycie może dopro- 
wadzić do tajnika, zkąd wychodzą plany i cała działalność 


zabiegów , dążących do uwiedzenia najświatlejszego i naj - 


wspaniałoimyślniejszego narodu na Źwiecie, —« Trzeci syn 
króla, xiąże Joinville, przeznaczony jest do marynarki jak 
tylko ukończy nauki swoje wgimnazjum Henryka LV. — 
Jenerał Pajol, dowódca pićrwszćj dywizji, ogłosił roskaz po+ 
lecający wszystkim oficerom pomiesżczonym % wojsku , 
ażeby w 48 godzinach oddalili się z Paryża do pułków swo- 
ich. Polecono także i oficerom jeszcze nieumieszczonym 
a stałego zamieszkania w Paryżu nienfającym, Żeby powró- 
eili do domów swoich, i tam na roskazy ministra wojny o7 
. ezekiwali. — Wiele osób należących do orszaku Karóla X. 
wraca do Paryża. Xiąże Guiche odłożył swój odjazd à% 


do ukończenia procesu dawnych ministrów, a pani Gontaut 


spodziewana z powrotem. 


» W liście prywataym z dnia 14 b. m.: pisanym m: 


Bajonny, wyrażono. `) Pułkownik Valdez wkroczył do 
` Hiszpanji nie 13 ale 14 dnia października, "Na granicy 
Przyłączył się. do niego oddział celaików i ochotaik ów 


tólewskich, a później 150 karabinjerów , którzy składali 
eskorte wielkorządcy przy rekognoskowaniu pod Gńipuzcos; 
r Wczo* 
%] rano. słyszano strzelanie ż armat w kierunka. od. 


sam  wielkorządca schronił się: do Pampeluńy. 


e 


San « Sebastian. Mniemano z początku, Że to byfo powe 


stanie zrobione w porozumieniu z pułkownikiem Valdez, ale 


przekonano się nieco późnićj, że lo były wystrzały z powodu 
szezęśliwogo rozwiązania k rólowój, Jenerał Mina bawi 
tu jeszcze ; między nim a pułkownikiem Valdez zachodzi 
małe nieporozumienie , ten piórwszy bowiem wtenczas 
dopićro chciał wkroczyć do Hiszpanji, jak będzie zvobio« 
ne powstanie w Guipuzcoa. Jeżeli pićrwszy krok Valde» 
za Boa pomyślnię, powstańcy mogą mieć wkrótce $ do 
10,000 wojska. „Teraz mają wszystkiego 2000 tylko, — Zna 
dicataur de Bordeaux z d. 16 paźzdz,, donosi: » Hisz-. 
pański jenerał Guerrera miał już wkroczyć do Arragonji i 
opanować miasteczko Jaca. Jenerał Mina znajduje się w 
Bajonnie.»—Donoszą od brzegów Bidassoa pod d. 16 b. * 
m.: Wszyscy wychodźcy Iliszpańscy którzy w tutejszym 
znajdowali się departamencie, wyruszyli dnia wczorajsze- 
go ze stanowisk swoich, z lego powodu, Że nadesłana w 
Paryżą depesza telegraficzna , polecała władzom ażeby 
wszystkich nad granicą zgromadzonych Hiszpanów wgłąb 
kraju cofnięto. Takim sposobem przynaglonym „ nie zo» 
stawało jak zaniechać przedsiewzięcia lub zacząć” go na 
los'szczęścia. Chwycili się tego ostatniego srodka, chos 
ciaż wielom znich broni jeszeze nie dostawało „a trudne: 
było jéj nabycie, zpowodu uzbrojenia się gwardji naro- 
dowych naszych, Wczoraj i pozawczoraj przeszli w mass 
sie granice na kilku punktach: Jenerał Vigo idzie przem 
Oloron do Jaca, które już podobno zajęto; a ztamtąd do: 
Saragossy, Jenerał Valdez przebył wąwozy przez Gol 
d’ Ainhoa, osadzone celnikami i karabinjerami, którzy 
się za pierwszym strzałem-cofnęli. Oddziały jenerała Mi= 
nyi jenerała Pastor, pie są jeszcze w rachu » ale stoją ha 
samej granicy oczekując, aby wojsko królewskie, znajdu” 
jace się na drodze do Irun, zostało zagrożone z tyła; pos 
czóm przepvawią się przez Bidassoę. — W tćj chwili nas 
deszta wiadomość, że pomiędzy załogą twierdzy St. See. 
bestjan panuje wielkie wrzenie um ysłów ; nie będzie się 
można dziwić, jeżeli ogłoszą tam konstytucję , od dawne- 
go bowiem czasu, było wojsko tamtejsze, niejako jet 
do lego uspąsobione. j > 
Wiadomości dotyczące „Algieru: 
— Domoszą z Algieru pod d. 25 września, że tam przez 
kilka dni nadzwyczajny upał panował, ale jo zmniejszać” 
się zaczyna, Jenevał Clausel: jest bardzo czynny: chce om 
obrócić jędnę z majętności deja na folwark „ którego grun= 


ta każe zasiewać bawełną, indygiem, Inem i t p, płoda- 


mi, które z zagranicy i Francji sprowadzić każe. Do u~ 
prawy uŻyje Szwajcarów, Francuzów, Niemców i Maltańe 
czyków, których do Algieru sprowadzi i tomże osiedli. Woj- 
sku będzie wkrótce wypłacona gratifikacja, wyrównywają- 
ca Wwzechmiesięcznejmu Żołdowi. Dla uirzymania ciągłego” 
związku z Francją, żądał jenerał Clausel, ażeby oprócz sta» 
tku parowego Sphinx, przydano drugi statek parowy. Ža- 
pasy dostawionćj dla wojska Żywności , wystarczą do mie» 
siąca grudnia; i są w jak najlepszym gatunka. Urlopów 
do Francji, nie udziela jn4 wcale rę, Glausel, a tym. 
którzy są na urlopach, „połecono stawić się w pubach najm 
dalćj do d. 15 listopada. W okolicach Algieru niemasz jen 
szcze dostatecznego beśpieczeństwo; pojedynczo nie można: 
się w głąb kraju zapuszozać: 


CH 
ASI SZPĄANTA, — Z Madrytis Ad, 12 pazdziernika. — Dnia 
TO o godzinie w pół do piątćj z południa,, huk dział o- 
głosił stolicy, narodzenie się infantki, kłórą zaraz naza- 
jutrz ochrzczony. Infant Francisco z mołżonką swoją trzy-, 
gnali nowonarodzoną do chrztu w imieniu królestwa Jmei 
 Neapolitańskich. Po dopełnieniu obrzędu, przybrał król 
nowonarodzoną w. wielką ozdobę orderu Marji Ludwiki. 
Zarządzone zostały uroczystości rozmaite, które aż do ł4 
£o jestdo dnia ś. Ferdynanda traać będą. O wrażeniu jakie 
sprawiło w Hiszpanji narodzenie się xiężniczki, nie mos 
i Jna jeszczę sądzić z pewnością. Zostajemy teraz pośrod- 
ku dwóch ważnych wydarzeń zupełnie odmiennćj natury. 
W chwili, w której rząd wysćła wojsko ku brzegom mo- 
rza Sródziemnego, dowiaduje się zarazem `o niebezpie- 
czeństwie grożącem u brzegów Atlantyckiego oceanu i na 
granicy Francuzkićj, które jest równie wielkie jeżeli tyl- 
ko nie większe. Wsamćj rzeczy, pokaznją się teraz wy- 
chodźcy i wygnańcy we wszystkich stronach królestwa, 
tak dalece, Że jest niepodobieństwem posólać wszędzie woj- 
sko pa ich wytępienie, Luba Madryt zdaje się głębokićj 
używać spokojnności, byłoby wszelako wielką nieostró- 
Żnością, ogołacać go z wojska. — O handlu i obrotach 
giełdowych, nie masz nic do doniesienia. 


bił obserwacje na woląćm powietrzu. Uczony ten finyk. 


była dla niego przykra, niź w Norwergji Ł4 stopni zimia,! 
Przyczy 
vji i spokojną atmosferę, - i Sad 
Nos i uszy nejwięcćj są uległe odmiożeniu. Kiedy 
pan Manstéen robit obserwacje, służący musiał go miergz. 
ostrzegać o niebezpieczeństwię, któremu natychmiast za, 
pobiegał pacierając śniegiem odmrożone części. Narzędzia! 
jego były w pokroweach zojenkićj skóry , ponieważ metal 
wystowiony na zimno, czyni ża dotknięciem te same skutki. 
co rozpalone Żelazo: ból jest przykry, a na wiejscach obra: 
żonych wyskakują białe pęcherzyki. AŻ 
Mieszkańcy cieplejszych stref mni 
peralura tak zniżoną nieznośną jest dla człowiekaj a je 
daak kapitan Parry, sławny Żeglarz, w podróży swojej do: 
bieguna północnego, na większe jeszcze zimno był wysta» 
wicny zswymi towarzyszami, będąc na wyspie Melville. 
Mówi on w swém- dziele, Że człowiek ciepło ubróny , mo» 
Że bez Żądnćj przykrości przechadzać się na wolaćm pos 
wietrzu, kiedy termometr stoi na 48 stopni, byleby atmos 
sfera byta: spokojna; lecz niech tylko najtapićjszy wiatwsię 
wzniesie, zaraz czuć na twarzy szcwypiący ból, a ponim has 
stępuje nieznośny ból głowy. : EEE EE]. 
Na wyspie Melville pod 75 stopniem szerokości półe 


WIADOMOŚCI NAUKOWE; 
GO mrozach na północy: 
` Pan Hansteen, uczony Norwergjanin, odbył zaprzeszłej 
zimy y celu. naukowym podróż do Syberji, i ogłosił dru- 
„kiem między inoemi następne uwagi. 5 
Przez czićry Jub pięć miesięcy w roku, termometr stu= 
mierny okazuje 25 do'45 stopni zimna: Boujeuze Sybe. 
(rj jest wtedy majczyśteżć, a na niebie żadnej chmury nie- 
masz. Trudaa jest, zdaniem autora, znaleźć spokojnićj- 
sie niebo do czynienia obserwacij astronomiczazch. Przy 
wschodzie i przy zachodzie słońca, bywa 88 do 40 stopni 
zimna; okrag jego jest doskonale czysty, bez owego czer- 
wonawego kolora jaki u nas zwykle widzimy w czasie wiel- 
kich mrozów. 2 powodu nadzwyczajaćj czystości powie- 
trza, temperatyra na słońca jest wcale różna od tempera* 
tury w cienia , Da wiosnę szczególniej postrzegać się ta da- 
je tak zuacznię, Że gdy Śnieg dlód topnieje na słońcu, w 
cieniu jest 20 do 37 stopui zimna, Dwie są przyczyny 
czystości powietrza, naprzód znaczne wzniesienie ziemi, 
tak, iż cała Syborja Zdaje się być górą, powtóre odległość 
morza. ` N CER R Srne 
~ Nietylko na Syberji, ale wszędzie gdziekolwiek powie: 
üze jest nadzwyczajnie czyste, rożnica między temperatu: 
ya woietńiu i na słońcu postrzegać się daje. Pan Romand 
w pismie: Xżcmoire sur l elat de ta vegełalion au som: 
met du pie dą midi, uważa podobnie, iQ na wysokich gó: 
xach działanie promieni-słonecznych jest Żywsze; między 
innemi zas postrzeżewiati, powiada; Że na wierzchołkach 
gór drobna soczewka takie przedmioty zapała, jąkieby w 
tymże przeciągu częsu większa soczewka zaledwie ogrzać 
mogła w dolinie. za KENRCE > 
Pan Hansteen wyjechał z Tobolska 12 grudnia do Irku- 
cka, i w całej téj podróży miał stale 25 do 45 stopni zi- 
-mnna. Pomimo tego jednak codziennie przez godzinę ro- 
: i u z. —_ z = 
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sięcy, merkurjasz> wystawiony na działanie powietrza Bie 
marza wledy, Zdaje się więc być niepodobieństwem aby 
takie zimno mogły wytrzymać istoty żyjące: wszakże, kas 


szaku. zabili trzy woły piźmowe, 25 reniferów, 68 zajęcy, 


co wszystko. czyniło 3766 funtów mięsa, - Przykład ten 


jest ważay, okazuje bowiem jak są liczne a nam pier 


dome środki, których natura używa dla zachowania lol 
dobieństwa. na najpewniejszych wnioskach opartego, żaden 
twór żyćby nie powinien, tam iyle istot rodzi się 

rozinnaża. : RR > 
"Teruometra których zwykle używamy, sąto ja 


mi, napełnione, merkarjaszem albo alkoolem.* -Jednych 
tury 10 słopni.pod zerem; dalćj zaś nie zgadzają się, 286% 


Różnica ta coraz bawdzićj wzrasta, w miarę zbliżania ję 
merkurjuszu do kresu; marznięcia. Nai 20stopniach poé 
zerem różnica jest prawie o pół stopnia, ną 25. już o cały 
stopień ; na. 31 więcej jak o aaa 38 o półtrzecw 
stopnia; niżej zaś już ani křop e 
rurce, wszystek zbiera-się w gałce ; i tom jak kalka jast 
zamarza, - zk JzGc  ESSYŻ „AA 
Chcąc mierzyć wielkie zimna, lepićj: używać temom! 
wu z ałkoolem, a to spowodu że merkusjusz zbliżając 9 
“do kresu -zamarznięcią, podlega często niestalecznym aj 


mianom zniżania się. - Przeciwnie zaś, gdy chgciny ; 
rzyć ciepło, termometr z merkurjuszew daleko jest lep 
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uapewnia, żę temperatura Syberyjska37 do 88 stopni, muiój. 


yną tego być mniema suchość powietrza na Sybę. 


emać «mógą,iż tem: - 


| nocnej i 113 dłogóści., średnia temperatura całego roku 
okazuje 17 zwyczajnych stopni zimna ;:a przez pięć mies 


pitan Parry zapewnia, Że na tćj wyspie myśliwi zjego oi $: 


58 gęsi, 59 kaczek i 144 sztuk pewnego rodzają kuropatwy 


swoich; i żę w tych strefach, gdzie podług wszełkiego po” 


domo tarki szklannez wydętemi na jednym końcu kulka 


i drugich wybornie można używać, ale tylko do tempera” 


‘ba alkool okazuje wyższą temperaturę, merkurjusz piźsóąy 4 


i merkurjuszu nie mast" > 
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